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Dzieha straż zlikwidowała n ebezpieczeństwo. 

POŻAR W ZAKŁADACH „BORUTY" 
Dach pawilonu 1 drewniana nadbudówka spłonęły 

1 ZG IERZ, 1 maja. Dzis iaj o godzinie 3 
min. 5 rano wybuch ł pożar w jednym z 
oddziałów zakładów Spółk i Akcy jne j Prze­
mysł Chemiczny , ,Boru ta" w Zg ie rzu . 

I Ogień ogarnął z błyskawiczną szybko­
ścią cały dach drewn iany paw i lonu , w e ­
wnątrz jednak oddziału ognia nie by ło . Na 
Wszczęty alarm rzuci l i się natychmiast na 
ratunek pracownicy zak ładów, zatrudnieni 
na nocnej zmianie,,. Równocześnie syrena 
fabryczna poczęła wzywać na pomoc straż 
pożarną. 

. Ryk syreny w reko rdowym czasie po ­
stawił na nogi cały oddział straży pożar­
nej zak ładów „ B o r u t y " oraz Zgierską Ocho 
mjczą Straż Pożarną, k tóra też n iezwło­
cznie stawi ła się na miejscu w y p a d k u . 
Przybył również oddział Ochotniczej St ra-

ŁPożarnej z P iaskowic . * ' • 
W chw i l i , gdy straż przystąpi ła do 
rgicznej akcj i , dach pawi lonu p łonął w 

całej pełni . Ła twopa lny mater iał pożerany 
był przez ogień z niepokojącą szybkością. 

I ' Na szczęście zakłady przemysłowe „ B o 
ru ta" dysponują na miejscu . dostateczną 
ilością wody , a straże posiadają dostate­
czne wyekw ipowan ie w narzędzia r a town i -

że, to też w niezwykłe k ró tk im przec iągu 
czasu, bo już w ciągu 15 minut p łonący 
dach pawi lonu ugaszono ca łkowic ie . Od 
dachu zajął się strop pierwszego piętra bu 
dynku, lecz i w tym miejscu ogień z l i k w i ­
dowano zupełnie. , , . -, 

- j a k już Wspomniel iśmy, pastwą poża-
f U:pad ł dach oraz drewniana nadbudówka 
la ' pawi lon ie . Straty spowodowane poźa-
reńi są stosunkowo nieznaczne i nic mają 
najmniejszego w p ł y w u na normalny prze­
bieg p rodukc j i w tym oddziale fabryk i , ho 
wiem wewną t r z paw i l onu ani maszyny ani 
aparaty nie uległy najmniejszym u ts/.kodze-
nfom. Nocna z-hiiina p racown ików zakoń­
czyła swą pracę zupełnie normalnie. Z m i a ­
na poranna również przystąpi ła do swych zajęć bez jak iegoko lw iek opóźnienia. 

Ogólną akcją połączonych straży f a ­

brycznej , zgierskiej i p iaskowick ie j k ie ro ­
wał inż M a l i n o w s k i , komendant Ocho tn i ­
czej Straży Pożarnej w Zg ie rzu . 
I Należy z uznaniem podkreśl ić znako­

mitą postawę i energię straży zgiersk ie j , 
k tóra zdała egzamin ze swej sprawnośc i , 
nie po raz p ierwszy zresztą. 

Książeczki wojskowe i bereiy na falach morza-

E M I I 
przyczyną zatonięcia krążownika „Espana". 

B I L B A O , 1 . 5 . — Agenc ja Havasa d o ­
nos i : Po o t rzyman iu w iadomośc i o zato­
pieniu pancernika „ E s p a n a " , wszystk ie tu 
tejszc organizacje pol i tyczne i dz iennik i u 
mieści ły w oknach za jmowanych przez się 
b u d y n k ó w o lb rzymie napisy, zawiadamia­
jące o radosnym zdarzeniu. Ludność zaś 
zorgan izowała szereg mani festacy j na uli­
cach miasta. Szczegóły przebiegu w a l k i są 
następujące: , 

Ang ie lsk i statek hand lowy „ W r o t h a n " 
zbl iżał się do por tu w Santander, p r zyby ­
wając z pó łnocy w chw i l i gdy na horyzon 
cic również na pó łnocy ukazał się „Espa­
n a " i starał się s ta t kow i angie lsk iemu prze 
szkodzić w wejśc iu do po r tu . Równocze­
śnie po jaw i ł się powstańczy kon t r to rpedo-
wiec , ,Ve lasco" i nakazawszy angie lsk ie­
mu s ta tkowi zatrzymać się, oddał w jego 
k ierunku 7 do 8 s t rza łów armatn ich . Okrę 
ty i statek zna jdowa ły się w t e d y w pob l i 
żu w y s p y M u r o . Wkró tce potem , ,Ve lasco" 
i „ E s p a n a " znalazły się poza obrębem w ó d 
terytorialnych i w tej chw i l i po jaw i ł y się 
samoloty rządowe, zrzucając b o m b y na po 
wslańcVe okry ty . . 

poczęło się wczora j o godz. 13-ej w z m o ­
gło się oko ło godz. 17-ej i zakończyło o 
godz. 18.30. Pociski pada ły przeważnie na 
Gran V i a i sąsiadujące ul ice. B o m b a r d o ­
W A N I E pociągnęło za sobą l iczn? of iary . 

RADOŚĆ W W A L E N C J I . 

W A L E N C J A , . 1 . 5 . — Wiadomość o za­
top ien iu pancernika „ E s p a n a " w y w o ł a ł a 
w y b u c h entuzjazmu w kołach zb l iżonych 
do rządu. Koła te podkreś la ją, że jest to 
p ie rwszy wypadek , aby potężny okręt w o ­
jenny został zniszczony przez bomby , zrzu 
conc z samolo tów. 

Prasa podaje pó łurzędowe dane s ta ty ­
styczne, z k tó rych w y n i k a , że powstańcy 
rozporządzają f lo tą o ogó lnym tonażu 
37.500 tonu, zaś f lota rządowa l iczy z !«Ó-
rą 75.00r) tonn. 

D Z I E Ń O D P O C Z Y N K U . 

Y I T O R I A , 1. 5. — Po k i l k u d n i o w y m i zaciekłych wa lkach dzień wczora jszy był 
dniem ndpoczynku dla wo jsk gen. Mo la . 
Jedynie lo tn ic two korzysta ło z jasne j ' po--

Państwowa służba pracy w Rumuni i . 

W Rumunii wprowadzono w życie państwową służbę pracy dla młodych ludzi w włe-
ku przedpoborowym. Na zdjęciu: Drużyna pogłębia i oczyszcza studnię gminną. 

Znów Q wywrotowców i H H 

w y s i e d l o n o z Gdyni. 

Dolar 5.26 
Kurs o f ic ja lny. Bank Polsk i kupowa ł 

do lary po 26, fun ty angielskie 2r>.08, 
f ranki szwajcarsk ie 120.75 (za 100), f ran­
ki f rancuskie 23.12, za l i ry w łosk ie p łaco­
no 23.20. 

_ J t 

Jedna z bomb przedostała się na jp raw ' r 
dopodob i i ie j przez luk do składu amunic j i m - k

 y a ° ™ y w o w a n . a ruchów przec iw 
. ,Ve lasco" zdo ła ł , u r a t o w a ć ' o f icerów i . 
,,Velasco'<' zdoła ł Uratować o f i cerów i 
część załogi „ E s p a n y " , większość jednak 
zatonęła. 

Statk i ryback ie znalazły na miejscu za 
tonięcia okrętu p ływa jące po falach l iczne 
książeczki wo j skowe , berety falangistow-

K O M U N I K A T „ R Z Ą D O W Y " . 

M A D R Y T , 1 . 5 . — W komunikac ie ogło 
szonym wczora j w ieczorem, g łówna k w a ­
tera wo jsk rządowych s tw ierdza, że na 
większości odc inków f rontu nie zaszło nic 
godnego uwag i . A tak i pows tańców w k i e -

skie, niemieckie dziennik i i dokumenty, n i f t r i i n k l l Cuenca 'zos ta ł y odpar te . Na froncie 
zdołały jednak ocalić n ikogo z załógf. 

Dowódcą „ E s p a n y " by ł kpt . de V ie r -

D A L S Z E B O M B A R D O W A N I E M A D R Y T U 
M A D R Y T , 1. 5. — Agencja H A V A S A do ­

nos i : bombardowan ie M a d r y t u , k tóre roz-

bask i jsk im przez cały czwar tek dawa ł sie 
odczuć energiczny napór p rzec iwn ika . 

G D Y N I A , 1 . 5 . — Po wyda len iu z te ­
renu G d y n i znanego komunis ty i działacza 
w y w r o t o w e g o , W ł a d y s ł a w a Jeżowskiego, 
przyszła kole j na innych . 

Decyzją Komisarza Rządu w G d y n i w y 
siedleni zostal i z naszego miasta na okres 
lat trzech na podstawie rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospol i te j o ochronie 
granic — 49- letni Józef Trębacz, mieszka jacy w G d y n i p rzy u l icy Pomorsk ie j 43, na 
stępnie 21- le tn i W i n c e n t y Kamińsk i ( G d y 
nia, u l . Dreszera 4 7 ) , 26- le tn i Jan Kocia 
( G d y n i a u l . -Oksywska 187) Estera Z y l -
hestein (Gdyn ia , u l . Święto jańska 8 7 ) , 
28- le ln i Aron Oe lbard (Gdyn ia , u l . Świę ­
t o j a ń s k a - 8 7 ) , 31- le tn i Stanis ław Marek 

( G d y n i a , u l ica Po r towa 9 ) , 27- le tn i Sta­
n is ław Repl ińsk i , (Gdyn ia , u l . Obłuże 85) 
36- le tn i Jan G r a b o w s k i (Gdyn ia , Ko lon ia 
-Ob luże 254 g ) i 30- le tn i An ton i Jokie l 
( G d y n i a , u l . P iaskowa 6 ) . 

W s z y s c y spośród tej dużej g rupy w y ­
siedlonych by l i dz ia łaczami w y w r o t o w y m i 
a czterech z nich by ło nawet karanych 
przez Sądu d ługo le tn im więz ien iem za 
działalność komunis tyczną. I tak Jan K o ­
cia b y ł karany 4 - le tn im w ięz ien iem, z po­
zbawien iem p raw obywate lsk ich na lat 5. 
A r o n Ge lba rd 3 - l c tn im w ięz ien iem z p o ­
zbawien iem p raw na lat 5, Estera Z y l b c r -
stęin rocznym więz ien iem, a Stan is ław Ma 
rek 5- le tn im więz ien iem. 

Ł Ó D Ź , 4 . 5. — Miasto nasze w dniu 
dzis ie jszym ma w y g l ą d zupełnie normalny . 
Ruch na mieście — codzienny. T r a m w a j e 
kursują, ty lko zmniejszona jest nieco ilość pociągów. 

Jak w iadomo większość dużych i śre­
dnich zak ładów p rzemys łowych nie pracu-

mija bez incydentów 

Złodziejka zdradziła herszta szajki 
Sensacyjne szczegóły większej Kradzieży w Łodzi. 

i 

L O N D Y N , 1 . 5. — Od pó łnocy 6298 
autobusów, obs ługu jących z górą 200 l i -
n i j , jest un ieruchomionych w 48 garażach 
sto l icy. Stra jk rozpoczął się bez incyden­
tu . Przy wro tach garażów ustawione by ły 
posterunki s t ra jku jących. O k o ł o północy 
zaczęły p rzybywać patro le po l icy jne . Dziś 
Wczesnym rankiem można by ło obserwo­
wać na ul icach g r u p y po k i l ku , lub k i l kuna 
stu ludz i , wy rusza jących -p ieszo w drogę 
długości 10—12 km, oddzielającą ich mie­
szkania od centrum miasta. Ruch taksó­
wek by ł bardzo ożyw iony . Pon ieważ dziś 
odbyć, się m a . r o z g r y w k a f ina łowa o p u ­
char A n g l i i w pi łce nożnej , już od samego 
rana sznury ludzi c iągnęły do W e m b l e y , 
gdzie ostateczny mecz będzie rozegrany. 

L O N D Y N ( Z Y T Y P R Z E C I W S T R A J K U ­
J Ą C Y M . 

L O N D Y N , 1 . 5. — Nast ro je u l icy l o n ­
dyńsk ie j z racj i n iewygód , jak ie będą o d ­
czuwane, zwracają się przec iwko s t ra j ku ­
jącym, i prasa jest dziś w dużym stopniu 
tego wyrazem. Poza Londynem rozpoczął 
się również stra jk, aczkolwiek n ieof ic ja lny, 
120 000 p racown ików autobusowych we 
wschodn ich i ś rodkowych hrabstwach A h -
gl i i — ogółem w 10 hrabstwach oraz w 
Szkocj i . A l e stra jk ten nie jest of ic jalnie 
p rok lamowany przez związek zawodowy 
i d latego nie w iadomo, czy będzie po - , 
Wszechnym. Z ogłoszonej dziś s ta tys tyk i , 
Wynika, że autobusy kursujące w centrum 
I na peryfer iach L o n d y n u przewożą dzien­
nie 5 810 000 pasażerów, koleje podzie 

mne — 1 278 000, koleje podmiejskie 
1 :>.->() 000, n tramwaje — 2 800 000. 

SIERADZ, 1 maja. — Przed paru dn ia ­
mi p isa l iśmy o l i kw idac j i przez pol ic ję 
szajki z łodzie jskie j , k tóra dokonała k ra ­
dzieży w mieszkaniu D a w i d a Różewicza w 
Łodz i przy u l . Gdańskie j 5. Jak donos i l i ­
śmy, uczestników kradzieży schwyta ła po -

Bok s 
w szkole niemieckiej 

Nauka boksu należy we 

współczesnej szkole niemie­

ckiej do oficjalnego progra­

mu nauczania. Nauka ta roz­

poczyna się już w najniż­

szych klasach. Na zdjęciu 

fragment lekcji boksu w nie­

mieckiej szkole. 

l i c ja .we ws i Chajew, gm. Brzeźno pod Sie 
rad /cm w domu zamożnego gospodarza 
Clu ideckiego, k tórego córka 21- le tn ia Cze­
sława należała do szajki z łodzie jsk ie j . 

W czasie wkroczenia po l ic j i do domu 
Chudeckiego, bawiący u "Chudeckiej je j 
na i zeczony .Henryk Ma l i nowsk i , łodz ianin, 
herszt sza jk i , , ciężko postrzel i ł Chudecką i 
siebie. -Cs*. 

Obecnie wyszedł na j a w cały szereg 
sensacyjnych szczegółów ' sp rawy . 

Kradzieży u Różewicza (na sumę p o ­
nad fiOOO z ł ) , dokonała służąca Janina K a ­
mińska, zatrudniona zaledwie od k i l ku dn i . 
Wspó ln ie z nią działal i Henryk Ma l inowsk i 
Jaii T rzc ińsk i i Józef .Gronowsk i , zna jdu­
jący się- obecnie już pod kluczem. 

Łupy- złodziejskie dzie l i ł Ma l i nowsk i , 
k tó ry Kamińsk ie j dał ty lko 200 zł i 2 p ierś­
c ionk i , a zresztą pieniędzy wyjechał do 
swej narzeczonej Chudeckiej w Chajewie . 

Wówczas poi ie j i z łożyła doniesienie po 
krzywdzona przy podziale łupów K a m i ń ­
ska. Ma l i nowsk i w chw i l i aresztowania są 
dzi ł , że denuncjatorką by ła Chudecką i 
dlatego chciał zabić ją i siebie. 

Okazało się, że rany obo jga nie są 
śmiertelne. Chudecką przewieziono do w ic 
zienia w Łodz i , Ma l i nowsk i znajduje się w 
szpitalu, w ięz iennym w Sieradz*, gdzie po 
wyleczeniu stanie przed Sądem Okręgo­
w y m za kradzież i usi łowanie zabójstwa 
Chudeckie j . 

Wraz z nim odpowiadać będą wszyscy 
cz łonkowie szajki wraz z Chudecką, która 
mimo, że jest córką zamożnego gospoda­
rza wie jsk iego, zeszła na drogę przestę­
pstwa. O całej kradzieży u Różewicza w i e ­
działa, p lanowała ponadto wraz z M a l i ­
nowsk im nową kradzie? 

Małe fabryki stoją — wielKie częściowo pracują 
je pe łnych sześciu dn i w tygodn iu , również 
j o b o t y sezonowe nie są w soboty p r o w a ­
dzone. 

M i m o to daje się zupełnie wyraźn ie o d ­
czuć pewien nastrój ma jowy , t y m bardzie j 
że i pogoda dopisała. 

O d rana przechodnie z czerwonymi k o ­
kardkami zdążal i na miejsca zbiórek w y ­
znaczonych przez Ł O K R P P S . 

Pochód PPS. jest centralną manifesta­
cją socjal istyczną w Łodz i . 

Prócz bow iem tego pochodu, k tó ry 
wyszedł z Wodnego Rynku o godz. 11.30 
odby ły się w godzinach wcześniejszych j e ­
dynie dwa , m ianowic ie : PPS- f rakc j i r e w o ­
lucyjnej — k tó ry udał się z miejsca zb ió r ­
ki przy zbiegu A l . Kościuszki i Bandurskie 
go, u l icami Bandurskiego, ' P io t r kowską , 
Śródmiejską, T o w a r o w ą na Polesie K o n ­
s tan tynowsk ie ; „ B U I K I L I " , k tóry z miejsca 
zb iórk i przy zbiegu u l . Andrze ja i A l . K o ­
ściuszki udał się do F i l ha rmon i i . 

Oba te ostatnio wymien ione pochody 
zgromadz i ły n iewie lką l iczbę uczestn ików. 

W międzyczasie z lokal i dz ie ln icowych 
PPS. w godzinach między 9.30 a. 10-tą za­
częły -wychodz i ć "pochody lokalne, k tóre 
udawały- się na W o d n y Rynek. -

Kolo godz.- 10-ej już niektóre dzielnice 
p rzyby ły na punkt zborny. 

Większa ilość zebranych z jawi ła się o 
godz. 10 min. 10. 

W pochodzie prócz sztandarów, s tosun­
k o w o , dużo by ło drzewc z symbo l i cznymi 

trzema s t rza łkami " . 

Ł Ó D Ź , 1 maja. Uruchomienie fabryk w 
dn iu dzisiejszym w związku^ z obchodem 
1 Ma ja zostało zmniejszone. 

W fabrykach wie lk iego przemysłu b a ­
wełnianego w.. l iczbie 7 pracu jących sześć 
dni w tygodn iu , część robo tn i ków praco­
wała, część zaś wst rzymała się od pracy 
I tak np . : u Ei t ingona nie pracuje dw ie 
trzecie ogólnej l iczby zatrudnionych robo­
tn ików. 

W Zjednoczonych Zakładach Scheible-
ra i Grohmana wszyscy robotn icy pracowa 
l i , t. zn. p ierwsza zmiana pracowała zupeł­
nie normalnie. 

U Gcyera pracuje około 50 procent r o ­
bo tn i ków. 
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Krwawy zamachwbfały 

Cztery sprały do majstra 
Sprawca s&tm zgłosił się w komisariacie poiicj i 

C Z Ę S T O C H O W A , , 15 . — Kró tko po «odz. 1-ej w poł . na tVL C iche j przy u l . 
'grodowej niedaleko Habryki zapałek, z | 

błyskawiczną szybkośc ią ' rozegrała się 
k r w a w a scena. 

Do 'wychodzącego z p b d u ó r z a domu 
«r. 3 na u l . Cichej -sta is i tego mężczyzny 
r i l i ż y ł się jak iś osobnik^ i łda ł doń cztery 
strzały z rewo lweru , po&czym odda l i ł się 
pośpiesznie. W y c h o d z ą c y ] z bramy mężczy­
zna, brocząc obf ic ie krwt ią, w ucieczce 
przed strzałami biegł jeszcze ki lkanaście 
k roków, po czym padł na ' f l i ods i i k . 

Wkró tce przyby ła na mie jsce zaalarmo­
wana gpl ic ja i pogo tow ie , k tó re p r z e w i o ­
zło ciężko rannego do szpi ta la^Ubezpieczał 
ni Społecznej, t u ranny odzytskał p r z y t o ­
mność i podał po l ic j i , że nazywa się Stan i ­
sław Koćw in , lat 48, majster fabtrylki „ M o t -
t e " zam. p rzy u l . Chrobrego n r / 7 , został 
zaś l zemsty postrzelony przez i f ejakiego 
Józefa Sirka. — D w i e kule ugodz i ł y K o ć w i 
na, jedna w lewe udo, druga w ' b r z u c h p o ­
niżej serca. Stan rannego jest (groźny. 

W pół godziny po s t r za łac łup rzyby ł do 
II Komisar ia tu PP. młody mężczyzna i, o d ­
dając dyżurnemu p r z o d o w n i k o w i rewo lwer 
„ M a u i e r " z 3-ma nabo jami , oświadczy ł , iż 
nazywa się Józef Sirek, lat 28 , zam. przy 
u l . Oazowej nr 7, prosi zaś, aby go are­
sztować, ponieważ przed chw i lą strzel i ł k i l 
kakrotn ie do Koćwina na u l . C iche j w za­
miarze pozbawienia go życia, mia ł bowiem 
z nim zadawnione porachunk i . — Sirka, u-
jawnia jącego w ie lk ie zdenerwowanie, osa­
dzono w areszcie. 

Jak się więc okazuje, t łem zamachu na 
Koćwina była zemsta, szczegóły zaś przed 
stawia ją się sensacyjnie, p rzypomina jąc j a ­
kąś korykańską „ vende t tę " rodową. O to , 
jak już notowal iśmy w s w o i m czasie syn K o 
ćwina, Henryk, żywiąc urazę do ojca za 

karcenie go z p o w o d u p i j ańs lwa , naprowa 
dzi ł na dom ojca ( s w o i c h przy jac ió ł braci 
S i rków, k tórzy potzsęli wyb i j ać szyby w 
mieszkaniu i groz ić . ;W czasie ostrego star 
cia K o ć w i n strzel i ł z jewoUv«eru, raniąc sy 
na i.zabij iając jednego>z S i r ków , brata obe­
cnie aresztowanego Józefa. T e n poprzy ­
siągł zemstę za śmierć brata . 

Mn ie j w ięce j t rzy miesiące temu po ­
wtórzy ła się scena najścia na mieszkanie 
Koćw ina . Na pod*wórzu rzuc i l i się nań 
syn, Henryk , wraz z Sirk i ran. M ł o d y K o ­
ćwin strzel i ł do ojca, lecz w zamieszaniu 
t raf i ł S i rka, k tó ry dość poważn ie rarany, 
przewieziemy został do szpi ta la. W y l e c z o ­
ny, w tych dniach opuści ł szpi ta l i czato­
wał na starego Koćw ina , aby wreszcie na­
sycić swą zbrodniczą zemstfę. Dopad ł go 
wczora j na u l . Cichej i s t rze l i ł : k i l kak ro tn ie . 

Bi lans tych zbrodniczych.- ,porachunków 
jest d o p r a w d y przeraża jący: jeden z Si r ­
k ó w leży w grob ie , d rug i bjył już ranny, 
postrzelony został również syn Koćw ina , 
teraz zaś ciężko ranny leży sam K o ć w i n . 
W sądzie, gdzie dotychczas żadna z tych 
spraw Koćwimowie — S i rkow ie nie by ła 
rozpat rywana, rozegrają się p rocesy : K o ­
ćwina za zabicie jednego z S i r ków w obro 
nie w łasne j i postrzelenie syna, Józefa Si r ­
ka i młodego Koćw ina za najście, tegoż 
Koćwina za postrzelenie Sirka, wreszcie 
Sirka za ostatn i k r w a w y zamach na K o ć w i 
na. Nadomiar nicszczęiść posypią się w ięc 
jeszcze lata więz ien ia, jako zasłużona kara 
za zbrodnicze porachunk i , zaślepienie i nie 
nawiść. 

K r w a w y zamach w b ia ły dzień na u l i ­
cy, a zwłaszcza jego t ło i przyczyny, w y ­
wo ła ły szerokie echo i rozl iczne komenta ­
rze w poruszonej op in i i publ icznej nasze­
go miasta. x 

UCZEŃ UKĄSZONY PRZEZ .ŻMIJĘ. 
€$OŁĄ KąWĄ CHCIAŁ CHWrCIC GADA* 

W I E L U Ń 1. 5. — Podczas wycieczki i prawą rękę w chwi l i gdy usiłował ją schwy-
szkotnei w lesie ożarowskim, 14-letni Cze- eić. Chł<«pca umieszczono na obserwacji w 
-sJf ̂  Brahnski uczeń Szkoły powszechnej we | szpitalu W . W . Św. w Wieluniu, gdzie zaapli 
Wróblewie ukąszony został przez żmiję w kowano mu odpowiednie zastrzyki. 

Zuchwały napad na ucznia 
Jadącego do szkoły* 

5. — W lesie sokolnickim na , roweru p o d groźbą zabicia zabrali mu ro­
w e r i z h i g l i w g ł ą b lasu. 

Z a w i a d o m i o n a o napadzie policja wszczę­
ła p o ś c i g za rabusiami. 

WIELUŃ, 1 
drodze Kaski — Sokolniki na jadącego do 
szkoły rowerem 14-letniego |ózefa Wierzbę 
napadło dwóch nieznanych mu osobników, 
którzy zrzuciwszy przerażonego chłopca z 

Nie zdążyli przyjechać do Łodzi... 
Szajka warszawskich szopenfeldziarzy przyłapana w Tomaszowie. 

Po wypłacie pierwszej tygodniówki] 
K r o n i l c a P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 

ŁÓDŹ, dn ia 1 m a j a . — D w u k r o t n i e w ciągu 
nocy dzis ie jszej k a r e t k i poprotowia śpieszyły na 
ra tunek samobójcom, k t ó r y c h z ł ym doradcą by ł 
kwas solny. 

Zamieszka ły p r zy u l . K i j o w s k i e j 6, 32- letni 
robo tn ik Z y g m u n t K o m a r , o t r u ł sie kwasem 
?olnym. W stanie os łab ionym umieszczony zo­
stał w szp i ta lu Ubezpieczaln i . P rzyczyna zama 
chu n ieusta lona. 

T O M A S Z Ó W , M A Z . 1.5. — W T o ­
maszowie ujęta została pomys łowa szajka 
szopenfeldziarzy warszawsk ich , k tóra do 
miasta naszego przyby ła „na gościnne w y ­
s tępy" i dokonała tu k i l ku kradzieży. 

Śzopenfeldziarze warszawscy o d w i e ­
dzal i miejscowe składy sukna, gdzie jedn i 
towar targowal i i n iewie lk ie jego i lości k u -
pbwa ł i , d rudzy zaś w tym czasie zręcznie 
k rad l i większe jego i lości , chowając p rze ­
ważnie nieznacznie sztuki , pod obszerne 
specjalnie do tego przystosowane pal ta. 

W ten sposób szajka szopenfeldziarzy 
warszawsk ich zdołała skraść sztukę t owa­
ru w składzie Najde lwajsa Joska przy u l . 
Polnej 1 i w składzie Lichtensteina A j zy -
ka przy u l i cy Św. Anton iego 5. 

Do składu Lichtensteina wesz ły począ­
tkowo dwie osoby, jak się późnie j okazało 
Kerszenbaum Mordka i Drzyza vel Dziura 
Chaja, zam. w Warszawie u l . Nowo l i pk i 22 
W parę chw i l potem wszedł trzeci wspó ln ik 
W a j s b r o t t Josek. Kerszenbaum wyb ra ł ka ­
wałek towaru , k tó ry kazał sobie odkro ić , 
zapowiadając, że chce jeszcze kup ić k a w a ­
łek towaru na ubranie, ale bardzo jasnego, 
bo wy jeżdża do Palestyny. Kupiec wyszedł 

do fabryk i po p róbk i , a Kerszenbaum w 
tym czasie udał omdlenie wobec czego 
sk lepowa wysz ła do kuchn i po szklankę 
w o d y , gdy wróc i ł a zemdlonemu by ło już 
lepiej i za chwi lę opuści ł skład unosząc pod 
pal tem skradzioną sztuczkę towaru . 

Powiadomiona o wyczynach szopenfel 
dziarzy po l ic ja tomaszowska, dwo je z nich 
mianowic ie Kerszenbauma i Drzyzę zatrzy 
mała w Tomaszowie na dworcu autobuso­
w y m w chwi l i gdy zamierzal i wy jechać 
do Łodz i , trzeciego zaś spólnika W a j s b r o t 
ta zatrzymano już w Andrze jow ie . Przy 
nim w wal iz ie znaleziono wszystek skra­
dziony w Tomaszowie mater ia ł wa r tośc i 
ponad 450 zł. 

KOCHANE $ŁONCE % 
Stan pogody w Łodz i . 

Ł Ó D Ź , dn ia 1 m a j a . — Dz iś o godzinie 9- te j 
rano t empe ra tu ra wynos i ła 13 stopni powyże j 
zera. 

W c iągu nocy ub ieg łe j na jn iższa c iep łota w y 
nosi ła plus 10 s topn i . 

Ciśnienie baromet ryczne wzros ło do 757 m i 
l ime t rów. Będziemy m i e l i nadal pogodę słonecz 
ną i ciepłą. Słabe w i a t r y z k i e r u n k ó w zachod­
n ich . 

P I E R W S Z A 

Przychodnia Wenero!ogiczna 
leczenie chor. wenerycznych 

I skórnych 
ZAWADZKA 1, teleff. 122-73 
czynna od 8 r. do 9 w iecz . Porada 3 zl 

Dla pań oddz ie lna poczekaln ia. 

Doktór 
J. S O Ł O W I E J C Z Y K 

Spec. chrób wenerycznych l skórnych, 

ul. Piotrkowska 99. - Tel. 144-92. 
o d 2 — 3, 5 — 6 i 8 — 9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 — 12. 

Doktór L. BERMAN 
ś p a c j a l i a t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h i s e k s u a l n y c h 

C e g l e l n i a n a 15. 
te le ton 149-07 

od 8 — 1 1 rano i o d 4—8 wiecz. 
nledz i twięta od 9 — 1 . w poł. 

D r med. 
P A U L I N A L E W I 
Akuszerja i choroby kobiece 

przeprowadziła się na 

Śródmiejska 2 8 t e l . 2 4 0 - 1 0 . 
przy jmuje od 12—2 i od 5—8 wiecz. 

Prywatna Przychodnia 
WENEROŁOGICINA 

l e r K n i a chorób wenerycznych i skórnych 

P i o t r k o w s k a 1 6 1 
Od 8 r. do 9 w. w niedz. i św. od 9 do 1 po po' 

Panie przyjmuje kobieta . lekart 

P O R A D A 3 Z Ł . 

D O K T Ó R 

IGNACY PIECHOWICZ 
Akuszer ja i chor. kobiece 

przeprowadził się na 
ul. Śródmiejska 20 *\ 107-79 
przy jmu je o d 8—10 rano i od 3—7 w i e c z 

D R B R A U N 
Choroby skórne i weneryczne 

ul. Cegielniana 4 te l . 100-57 
p rzy jmu je 8 — l i i od 4 — 9 wiecz. 

Nledz. i św ię ta od g. 10 — 1 w pot. 

W A Ż N E D L A P A Ń . T r w a ł a ondulacja 
w p ięknym wykonan iu w salonie f ryz je r ­
skim Radwańska 17, tel . 179-68. Ceny 
przystępne! 

— 28-Ietn i Gustaw Zander (L imanowsk iego 
79) robo tn i k , przed t ygodn iem o t r z y m a ł pracę. 
Po wyp łac ie p ierwsze j t y g o d n i ó w k i poszedł z 
ko legami „ob lać " p ie rwszy swój zarobek. Gdy 
został bez grosza, wpad ł w rozpacz i s ięgnął po 
kwas solny w celu pozbawienia się życ ia. 

Pomoc lekarza pogotowia p rzysz ła w porę. 
Zandera umieszczono w szp i ta lu w stanie osła­
b i onym, ale n ieg roźnym dla życ ia 

CRłSllALUn' 
z. 5 6itruĄ,«jf6aiWt^ 

odbyło się zebranie K o m i t e t u 
Obchodu Święta Narodowego 

dla Psów 
lek. w e t M . A. Reicha 

Gdańska 117 - .a 
(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 

STRZYŻENIE psów. 

P O T R Z E B N Y podręczny k rawieck i , 
k icińska Nr 52, m. 13. 

Ro-

SPECJALISTA t rwałe j ondulacj i pan „ W i ­
k to r " , właścic ie l zakładu p rzy u l . Napiór-
k o w s k e g o 39, przeniósł się na ulicę Kątną 
nr 34. Zak ład zaopatrzony w najnowsze 
aparaty. Ceny bardzo niskie. 

Niezawodny, skuteczny i prosty 
] jest krem ORO - METAMORPHOSf! przeciw 

piegom pryszczom, opaleniźnie i td. Do naby­
cia w firmie Hugo Ouettel Piotrkowska 145., 

Napiórkowskiego 65, Rzgowska 67. _ 

W Katuazu 
Obywate lsk iego 
3-g\> M a j a . 

Zebranie w Im ien iu nieobecnego prezyden­
t a Świercza zaga i ł re jen t Buchowsk i , odczy tu ­
jąc p r o g r a m uroczys tośc i : godz. 9 rano zb iórka 
o rgan izac j i h i s to rycznych , wo j skowych , P W i 
spor towych na dziedzińcu G i m n a z j u m Państwo 
wego, godzina 9.30 w y m a r s z na Plac M a r s z a l ­
k a P i łsudsk iego, godz ina 10 uroczys ta msza 
św. po lowa, godz. 11 de f i l ada , godz ina 1C b ieg 
narodowy na p r z e ł a j , godz. 19 akademia w sa 
l i szkoły pow. N r . 1 . 

W czasie dn ia odbędzie się zb ió rka u l iczna 
na D a r Nn rodowy , do k t ó r e j kwes ta rzy dostar 
cza wszys tk ie orgn izac je . Jedynie Związek Re­
zerw is tów Żydów odmówi ł udz ia łu w zbiórce. 

W dyskus j i us ta lono, że dzieci szkół po­
wszechnych udz ia łu w def i ladz ie n ie wezmą. 
Uczestniczyć jedyn ie będą w nabożeństwie po­
l o w y m . K a p r o g r a m wieczorne j akademi i złożą 
się pre lekc ja d y r . J . St . Cezaka, dek lamacje 
uczniów naszych szkół średnich oraz w części 
koncer towe j popisy chórów i o rk ies t r y Tow. 
śp iew . „ L u t n i a " . 

B ieg n a r o d o w y na p rze ła j odbędzie się w 
ramach w ie l k i ch zawodów lekkoa t le tycznych , Ja 
k ie odbędą się w dn iu 8 m a j a na stadionie m i e j 
s k lm z okaz j i zakończenia „mies iąca a p o r t u " . 

Po p rzy jęc iu p r o g r a m u w y b r a n o k o m i t e t w y 
konawczy do k tó rego wesz l i pp.: K r z e m i ń s k i 
— m i s t r z ceremoni i , p ro f . A . Banachowsk l , na ­
czelnik Syska, dy r .Koby leck i , J . K r z e m i ń s k i 
M a j e r s k i , Wó jc i k iew icz , k i e r o w n i k J . N iepokó j 
Pok ran t i Ra ta j czyk . 

W A L N E Z E B R A N I E „ P A T R O N A T U " . 
W c z o r a j w loka lu G i m n a z j u m Państwowego 

odbyło się wa lne roczne zebranie cz łonków Pa 
t r o n a t u nad Młodzieżą Przedmieść m. Zg ie rza . 

O godzinie 19 zaga i ł zebranie prezes J . S i ­
ko r sk i , powołu jąc na przewodniczącego zebra­
n ia p. Mo tugową , na asesorkę p. Bukowską . 
Sekre tarzował p. Aue rbach . 

Ze sprawozdań cz łonków w y n i k a , t e „ P a t r o 
n a t " stale r o z w i j a s ię : pozyskał około 100 no­
wych cz łonków, uzyska ł od Zarządu M ie j sk i e ­
go plac pod „Ogródek J o r d a n o w s k i " l paw i l on 
d la dzieci i młodz ieży P rzyby łowo , l iczącego o-

ko ło 7.0Ó0 mieszkańców, za lega l izował s towarzy 
szenie w Urzędzie W o j e w ó d z k i m , uzyska ł od 
K u r a t o r i u m Szkolnego koncesję na przedszkole, 
k tó re p rowadz i p ła tna przez „ P a t r o n a t " wycho 
wawczyn i . 

Saldo na 30 k w i e t n i a r.b. wynos i z ł 325.49. 
W dyskus j i nad sprawozdan iami poruszono 

jedyn ie kwest ję technicznego opracowania spra 
wozdań, po czym na wniocek K o m i s j i Rew izy j 
n e j , k t ó r a znalaz ła księgowość w n a l e ż y t y m po 
r ządku , wa lne zebranie udz ie l i ło ustępującemu 
zarządowi abso lu to r i um. 

P rzy omaw ian iu da lszych zamierzeń „ P a ­
t r o n a t u " postanowiono dailej prowadz ić p ropa­
gandę na rzecz pozyskania nowych cz łonków i 
przystąp ić do rea l izac j i p l anu budowy Ogródka 
Jordanowsk iego z pawi lonem d la ochronk i . W 
t y m też celu walne zebranie upoważn i ło p rz ; ; 
szły zar&ad do zawarc ia u m o w y z Zarządem? 
M i e j s k i m w' sprawie dz ie rżawy placu p rzy u l . 
Sienkiewicza i Wodne j pod „ O g r ó d k i " i do rea 
l i zac j i p lanu budowy tego ob iek tu ale w gran i 
cach możl iwośc i f i nansowych . 

Uchwalono następnie budżet na r o k bieżący 
zamyka jący się sumą zł 3.160—z p rawem prze 
kroczenia go w gran icach 20 proc. 

Następnie przys tąp iono do w y b o r u w ładz 
Pa t rona tu . Wa lne Zebranie doceniając niespo­
ży te zas ług i dotychczasowego prezesa J . S ikor 
skiego d la d o b m o rgan izac j i , jednogłośnie u-
chwal i ło przez ak lamację o f ia rować m u ten m a n 
dat na dalszy rok , t y m bardz ie j , że p rzewidu­
j e się obecnie przeprowadzenie szeregu bardzo 
ważnych spraw, rozpoczętych przez p. S ikor ­
sk iego. Również przez ak lamację powołano 
sk ład starego zarządu w osobach: d y r . S. K u 
repa tw ińsk ie j . d y r . W ł , M ichny , L. Za jączkow­
skiego, W . K i k a , J . Pałczyńskiego, . 1 . Salsk ie­
go, B. Marksa , Z. - w i ą t k o w e j , S. Skorupsk ie j 
M . Podgórsk ie j i H . Wesołowskiego, z p rawem 
kooptac j i . 

W skład K o m i s j i Rew izy jne j weszl i pp.: A l . 
Lach , Świą tk iew iczówna, Wac ławsk i , Auerbach 
i T o p o l s k i . 

W wo lnych wnioskach polecono zarządo %i zre 
widowanie płac p racown ików Pa t rona tu i za­
stosowanie podwyżk i . 

Również polecono zarządowi wyna jąć l oka l 
d l a K.S. P rzyby low ianka , k tó rego cz łonkowie 

ZDARZENIA 1 WYPADSU. 
(—) Strajk powszechny górników w Ang l i i 

-tał proklamowany na dzień 22 maja. 
(—) Pancernik powstańczy „Etpana" został za-

| topiony przez samoloty rządowe w pobliżu Santan. 
wycieczki i prąwa__ rękę w chwi l i gdy usiłował ią sen w y - , d t r m m m t m ą utonęło. 

(—) Międey Stanami Zjednoczonymi a Anglią 
odbywają się pertraktacje w s-prawie zwarcia pa­
k tu , który ma objąć nie ty lko sprawy bezpieczeń. 
;twa, ale również zagadnienie finansowe. 

(—) Aeroklub Francji komuniku je , iż na dzień 
zamknięcia zapisów do wyścigu powietrznego No­
wy Jork — Paryż otrzymano 22 zgłoszenia. 

(—) Na amerykańskim statku pasażerskim „Cor . 
dova" wybuchł groźny pożar. Na statku, który wy­
syła znaki SOS, znajduje się 104 pasażerów i 48 lu­
dzi załogi. 

(—) Dnia 3 maja przybędzie do Rzymu nie* 
mierk i minister spraw zagranicznych Neurath. 

(—) Wczoraj została uruchomiona komunikacja 
na l i n i i Hel t ingfors — Warszawa — Palestyna. 

(—) W Szkole Głównej Handlowej w W a n t * 
wie doszło do nowych zajść na wykładzie pro*. 
Skriywana, wskutek czego wykłady zostały pono­
wnie zawieszone. 

(—) W Kielcach zmarł po kró tk ie j chorobis 
J. E. ks. biskup Łosiński, przeżywszy lat 70. 

(—) W związku i aferą skarbową, wykrytą O * 
lecenie Wi lna, aresztowano w Warszawie w ubia 
glym tygodniu adwokata Ludwika Dyzenhausa - * 
Skorupki 12. Aresztowany adwokat przebywa w wat 
Stawskim areszcie śledczym. 

(—) Premier Składkowaki prtybyl do Krakowa 
na inspekcję województwa krakowskiego. 

(—) Sąd Apelacyjny w Wilnie skazał l ę k a m 
t t u n i ń r i , Bazylego Bogaredtickiego, na dwa lata 
więzienia i pozbawienie praw na 10 lat ta dokona, 
nie (pędzenia płodu z wynik iem śmiertelnym. Su* 
rowy wymiar kary Sąd motywował tym, że lekarl 
usiłował ukryć przestępstwo. 

(—) Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku, prof. 
Burchardt, zwiedził wczoraj Gdynię. 

(—) B. marszałek Rataj ustąpił t kierownictwa 
redakcji „Zielonego Sztandaru", naczelnego organu 
Stronnictwa Ludowego. 

(—) Z.E.M.P .O.L uryskał koncesję na elektry­
fikacje ośmiu powiatów i przystąpił do budowy 
Unit wysokiego napięcia od Lodzi do Latku i Sie­
radza, jak również od Ozorkowa do Łęczycy. 

(—) Onrgdajsaej nocy Inspektorzy pracy prze­
prowadzili lustrację sklepów i zakładów przemy 
tł.owych, celem stwierdzenia, czy przestrzegany jest 
takat pracy nocnej oraz pracy ponad 8 godzin 
dziennie. 

Lustracja sklepów rotpoczęla aię o g. 9 wierz, 
i trwała do g. U . Mimo, i ł tklepy winny być aa. 
tuykane już o g. 7. wiecz. w wielu przedsiębiorstwach 
zastano jeszcze pracowników. Stwierdzono pray tym, 
iż wielu pracowników zatrudnianych jest od % 7 
rano i pracuje bez przerwy obiadowej. W wynika 
powyższego sporządzono kilkadziesiąt protokółów, 
które skierowano do referatu karnego. 

Po g. 12 w nocy rozpoczęła tlę lustracja takłai 
dów przemysłowych. Zlustrowano w pierwszym rse» 
dzie fabryki n i ul. Pomorskiej ] spisano protokół] 
karne w kilku zakładach. 

(—) Z dniem dzisiejszym p. E. Berliner, b. 
cselnik Urtędu Przemysłowego I instanrji orat p, 
J. Zalewski, b. kierownik Oddziału Prawnego — 
ttrzrszli na emeryturę. 
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ZYCIE ZGIERZA 
iFv®gram obchodu 3-go Maja 
Dzieci szkół powszechnych nie wezmą udziału w defiladzie 

nic mogą odbywać z b r a k u mie jsca «*lórek, 
przez co n iezmiern ie utrudniona Jest praca w 
k lub ie . 

Poruszono wreszcie sprawę loteri i fantowej 
j a k a odbędzie się, na rzecz budowy Ogródka Sor 
danowsk iego, z prośbą, o c^iarowywanle fan­
t ów . 

Obecnie Pa t rona t jeet Jul w posiadaniu 
g łównych f a n t ó w w postaci nowego roweru, no 
w o j w y ż y m a c z k i i t d . 

Na t y m zebranie o godzinie 21.30 zamkn ię ­
to . 

ZAKAZ P I C I A W Ó D K I . 
Staros two Powia towe Łódzk ie zakazało han 

d lu , sprzedaży i kupna , w y s z y n k u i p ic ia wód­
k i w czasie od godz iny 23 dn ia 80 k w i e t n i a r.b. 
do godz iny 21 dn ia 1 m a j a br. 

Zakaz obe jmuje Zg ie rz , A leksandrów I Kon 
s tan t ynów. 

Dla w i n n y c h przekroczenia tafcawi praawi­
dziane są surowe kary g r z y w n y I a resz tu . 

O D C Z Y T K S . PROBOSZCZA. 
W niedzie lę, dn ia 2 bm. o godzinie 17 w lo 

k a l u Z w . Zaw. „P raca P o l s k a " odbędzie się od 
czyt ks . proboszcza dr. Roszkowskiego na te­
m a t : „ R o l a zw iązków zawodowych w życiu ro 
botnika". 

Wstęp d la wszys tk i ch bezp ła tny . 
R E P E R T U A R K I N . 

Na ekran ie k i n a „ A p o l l o " w y ś w i e t l a n y Jest | f o n 2 6 1 - 3 1 . 
f i l m p.t. „ C o w b o y — boha te r " . 

ŁÓDŹ, 1. 5. — W związku z zatargiem 
w fabryce E. Wajsa (Wólczańska 265) o na 
leżnoscl 2 t y t u ł u ur lopów z lat 1035 l 1038, 
dowiadujemy się, iż poza wniesieniem sknr-
Ri do Inspekcji Pracy, zostaną wniesione po* 
wództwa cywilne. Pretensje robotn ików się­
gają ogółem prawie 3 tys. z łotych. 

5 Z Ł T R W A Ł A ondulacja, grube, na tura l ­
ne loczk i w znanym zakładzie f ryz je rsk im 
„ B o g u s ł a w " , Ab ramowsk iego 15, te le-

ZYCIE PABIANIC 
Sztuczna powódź w Bychlewie 

Dwa j gospodarze wiejscy zamieszkali we 
wsi Bychlew pod Pabianicami, Błoch Adam 
i Klimek Franciszek, przez których pola prze 
p ływa wąska rzeczka Dobrzynka. z w iado -
myeh ty lko sobie powodów zastawil i wodę 
w rzece na granicach swych posiadłości. 
Działo się to podczas największych rozto­
pów wiosennych i nagromadzona .w rzece 
woda, nie mając ujścia, rozlała się szeroką 
taflą po najbliższej okolicy, zalewając innym 
gospodarzom zasiane grunty, łąk i . pas tw i ­
ska, niszcząc je doszczętnie. Na widok spu­
stoszenia spowodowanego przez żywioł w o ­
dny sąsiadów porwała złość. |uż miano spra 
we tę załatwić we własnym zakresie w spo­
sób doraźny, atoli .któryś z rozważniejszych 
gospodarzy zażegnał burze, wiszącą nad gło 
wami sprawców sztucznet powedzi i pora­
dził oddać ich pod sąd, co też niezwłocznie 
uczyniono. W rezultacie obaj pomysłowi go­
spodarze ukarani zostali grzywnami po 40 
złotych każdy. Łagodny wyrok umotywowa­
ny został tym, że obaj wkrótce usunęli zapo­
ry wodne, dzięki czemoi wszystko powróci ło 
do normalnego stanu. 

POD ADRESEM WŁAŚCICIELI 
NIERUCHOMOŚCI. 

Władze bezpieczeństwa publicznego 
zwracają sie za pośrednictwem prasy do 
wszystkich właścicieli nieruchomości w Pa­
bianicach z poleceniem obowiązkowego b ie­
lenia wszelkiego rodzaju ścieków, rynszto­
ków ul icznych, p łotów oraz odświeżania 
f rontonów domów. Właściciele, k tórzy nie 
zastosują się do poleceń władz karani będą 
wysok imi grzywnami lub aresztem, 

DALSZE OŚWIETLANIE MIASTA. 
W związku ze zmianą umowy pomiędzy 

gmina wydzielonego miasta Pabianic a Ele­
ktrownią Łódzką na dostarczanie prądu dla 
miasta, obecnie żadne ograniczenia w ko­
rzystaniu z prądu nie obowiązują, dzięki cze 
mu Miejski Zakład Elektryczny metfce przy­
stąpić do dalszego oświetlania miasta. 
Wszystkie latarnie od pewnego iuż czasu 
zapalane są we właśc iwym czasie t. j . j u t o 
znirr>ku i palą się przez całą noc bez przer­

w y do rana, co społeczeństwo miasta przy­
jęło z wielką ulga. Ponadto rozszerza się sta 
le sieć lamp ulicznych, obejmując wszystkie 
najciemniejsze zakątki na terenie miasta i je­
go peryferyj. 

Park w śródmieściu im. Słowackiego za­
stał oświetlony lampami, które trzeba stwier 
dzić bezstronnie — upiększają park tak w 

dzień jak i w nocy. W tych dniach umie­
szczono również małe lampy na skrzyżowa-« 
niach ulic, oświetlające w należyty sposóbj 
wszystkie drogewskazy w porze nocnej. 

Przy tej okazji należałoby wspomnieć o 
potrzebie oświetlenia okolic obok -przejazdu 
kolejowego przy ul . Legionów I Karniszew-
Sikiej, który jest dość ruchl iwym punktem 
przejazdu tak dla ruchu kołowego jak 1 ple« 
szego. 

OKRADŁ ZNAJOMEGO. 
Szulc Z. z Bychlewa, karany już sądowniej 

otrzymał od swego znajomego banknot 20-
złotowy, który posłał RO do sklepu po papie-, 
rosy. Szulc pieniądze wziął , schował 1 p rze ­
padł bez wieści. Poszkodowany o fakcie t y m 
doniósł pol icj i , po pewnym czasie Szulc zo* 
stał schwytany i osadzony w areszcie do 
sprawy sądowej. Na sąd sprowadzono go z 
aresztu i po rozpatrzeniu całej sprawy ska-t 
zano na 6 miesięcy więzienia — bez zawie ­
szenia. 

— W e wsi Zof iówka, w pobliżu Pabia­
nic grożono zabiciem całej rodzinie Wieczor­
kowskich tamże zamieszkałej. Groźby te ! 
dopuścili się również mieszkańcy tejże w s i 
Szczygielska Józefa, Filcek Tadeusz 1 K r a -
iński Jan. 

Za groźbę karalną skazani zostali wszy ­
scy po 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem 
na 2 lata. 

UKARANY SZOFER. 
Szofer Fi l ip iak Franciszek, zamieszkały 

w Łodzi przy ul . Franciszkańskiej 87 za na ­
jechanie na przechodzącego ulicą Zamków? 
Pepłowskiego Macieja z Pabianic i nieumy­
ślne spowodowanie u w y m . ciężkich okale­
czeń całego ciała, skazany został iprzez sąd 
po rozprawie na 1 miesiąc arest tu. Ze wzglC 
du na niekaralność jego wy rok zawieszono 
na 2 lata. 

KRADZIEŻ PRZĘDZY. 
W fabryce żarskiego Jakuba przy ul . Sej­

mowej dotychczas nieujawniony złodziej 
skradł 21 sztuk szpulek przędzy. 

— Pociągnięto do odpowiedzialności kar­
nej właścicielkę sk lepu Janinę Chorąźową 
(Mielczarskiego 23) za nieujawnianie cen 
na artykułach pierwszej potrzeby. 

PORADNIK K I N O W Y . . 
Oświatowe, ul. Gdańska „Sonata księży­

cowa" . W filmie wystąpi nasza duma naro­
dowa — Ignacy Paderewski. . . ̂  

Nowości , ul . Kościuszki „Cygańskie dziew 
czę" z Flipem i Flapem. 
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Ostrzegawczy glos dwu uczonych. 
350 tysięcy ludzi chorych na jaglicę 
chodzi bez opieki lekarskie-

Łódź, 1 maja. 
N a podstawie urzędowych danych 

stwierdzono, że liczba chorych na jaglicę 
(popularnie zwana „egipskim zapaleniem 
oczu") przekracza u nas pół miliona cho­
rych. Z tego powodu alarm na trwogę pod 
nieśli sami lekarze. Oto dwu wybitnych u-
czonych, profesorów Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego: E. Godlewski i K. Majewski , 
wzywają rząd i społeczeństwo do walki i 
klęską jaglicy. 

W ostatnim ( 1 6 ) numerze „Polskiej 
Gazety Lekarskiej" czytamy rzeczy, które 

' powinny silnie poruszyć opinię publiczną. 
Pomyślmy tylko, do czego dojdzie, jeżeli 
każdy z 500 000 chorych jaglicznych w 
Polsce zakazi w ciągu roku tylko jednego 
zdrowego? Za rok może być wtedy w Pol -

. sce już milion chorych na jaglicę; 
Dziś już stwierdzić trzeba — piszą 

wspomniani uczeni — że mamy do czynie­
nia z bardzo poważnie grożącą Polsce e-

- pidemią, że ratunek jest niezmiernie po­
trzebny, — że obecna akcja jest za mała 
1 nie odpowiadająca rozmiarom już dziś 
srożącej sie epidemii. Ze sprawozdania, 
które przedłożyli przedstawiciele Państwo 
Wej Służby Zdrowia, widać, że metody, 
których w Polsce się używa do walki z ja­
glicą, niewątpliwie są celowe i dobrze do­
brane, ale wobec natężenia epidemii-cała 
akcja jest bezwarunkowo za słaba. 

Jaglica rozprzestrzeniona jest nie ty l ­
ko na kresach wschodnich, ale np. szeroko 

w województwie łódzkim, 
na Podkarpaciu, Pomorzu i t. d. 

W dotychczasowej akcji główny nacisk 
położony był na przychodnie, rozmieszćzo 
ne w kraju, w których chorzy jagliczy le­
czą sie, przychodząc codziennie na wizy­
ty lekarskie. Ale liczba przychodni czyn­
nych w Polsce przy tym rozprzestrzenieniu 
choroby jest nie wystarczająca. Według 
danych urzędowych, liczba chorych, zosta 
jących pod opieką tych przychodni, wyno­
si około 110 000 ludzi. A chorych jest 
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500 000. Przypuśćmy, że liczba tych, któ­
rzy się leczą prywatnie albo z pomocą U -
bczpieczalni lub ambulatoriów szpitalnych 
wynosi około 40 000, to wypada, że około 
350 000 chorych na jaglicę jest zupełnie 
oez opieki, choroba się u nich dalej rozwi­
ja, a oni nadal szerzą epidemię. 

Z przytoczonych cyfr wynika, że liczba 
przychodni powinna być prawie trzykro­
tnie zwiększona. Jeżeli jest za mało wy ­
kształconych w tym kierunku lekarzy, to 
trzeba częściej organizować kursy dokształ 
cające dla ich przygotowania, a przede 
wszystkim zwiększyć środki na walkę z 
jaglicą. Nie powinno się za szeroko posłu­
giwać lekarzami niedokształconymi w tym 
kierunku, tym mniej nauczycielami wiejski 
mi, zakonnicami, niewykwalif ikowanymi 
pielęgniarkami, a jeśli to konieczne, to ,po 
winno to być pod ścisłą kontrolą wyszko­
lonych lekarzy. T u chodzi o rzecz niesły­
chanie poważną, gdy jest mowa 

o możliwości utraty wzroku, 
a nie znający się na tym mogą, „lecząc", 
dopomóc niesłychanie do tego nieszczę­
ścia, jakim jest ociemnienie. 

Dla dzieci istnieje Zakład Leczniczy 
Przcciwjacliczy w Witkowicach pod Kra ­
kowem. Niestety, stwierdzić należy fakt, 
że około 200 łóżek jest niczajętych. A więc 

dzieci chorych na terenie państwa, z któ 
rych każde stanowi ognisko dalszego za 
każenia (a jakże łatwo zakażają się dzie 
ci w szkole!) jest 170 000, a w zakładzie 
leczącym jaglicę 200 miejsc niezajętych 
Instytucja, która 20 lat już pracuje, obe­
cnie, gdy, zdaje się, że jest najpotrzebniej 
szą, może dla braku materiału chorych ja 
gliczych ulec likwidacji. Byłoby to na pe 
wno klęską. 

T o też — konkludują wspomniani u 
czeni — uznanie wielkiego niebezpieczeń­
stwa i wyciągnięcie stąd pełnej konsek­
wencji jest konieczne. A więc leczenie nie 
tylko tych, którzy sami mogą zapłacić, ale 
także biednych i pochodzących z biednych 
samorządów — to są postulaty, z którymi 
zwrócić się do rządu mamy prawo i obo 
wiązek. 

Jeżeli słyszy się, że to są obowiązki 
samorządów, to należy uwzględnić, że sa 
niorządy silnie mogą wprawdzie dla mniej­
szej liczby biednych chorych to zrobić, ale 
opłacać za kilkadziesiąt lub setki ludzi — 
których leczyć się musi nie tylko z miło­
sierdzia, ale i w myśl obrony setek i ty­
sięcy mogących ulec zakażeniu i w imię 
nie zmniejszania sił obrony państwa — nie 
może biedny samorząd na podstawie swe­
go obecnego budżetu. 

Pesymistyczne rozmyślania. 
Ł Ó D Ź , 1 maja. 
Matura! 

Młodzież najwyższej klasy gimnazjalnej 
pochyliła się nad pulpitami, aby przebyć 
ostatnią przeszkodę i otworzyć sobie wro­
ta na szeroki gościniec życia. 

Z jednej strony szkoła, nic zawsze po­
zostawiająca miłe wspomnienia, z drugiej 
— życie. Dawniej matura była na prawdę 
progiem do nowego życia, ostoją nadziei 
i marzeń. Dzisiaj młodzież rzadko ma na­
dzieję. Życic już w klasach gimnazjalnych 
pozbawia ją uśmiechu i odbiera wiarę w 
lepszą przyszłość. 

Mal ina — dobrze, powiedzmy, że na­
wet i ten chiński mur, odgraniczający szko 
łę od życia, zostanie przebyty, ale — co 
dalej? 

Co dalej? — to pytanie dręczy mło­
dzież, rodziców i wszystkich tych, którzy 
z troską patrzą w przyszłość państwa i na­
rodu. 

Wyższe studia — lata nauki w ciężkich 
warunkach materialnych i znów to samo 
tragiczne pytanie: co dalej? Młodzi pukają 
do wrót życia i wszędzie spotyka ich ta 
sama odprawa: zajęte! nicprotegowanym 
wstęp wzbroniony! Dla młodzieży — tej 
z maturą i nawet tej z wyższymi studiami 
— nic ma mjejsca w życiu. Zła organiza­
cja stosunków społecznych odbiera na­
dzieję, odbiera ją również młodzieży pol­
skiej wsparta pieniędzmi konkurencją ży­
wiołów obcych rasowo i narodowo. 

Zaiste, dzień, w którym młodzież pol­
ska zasiada do egzaminów dojrzałości, nie 
nastraja do optymistycznych rozmyślań! 

Jeszcze jedna uwaga na marginesie 
matury: 

Obecny system egzaminów dojrzałości 
nigdy i w nikim nie budził entuzjazmu. W 
bieżącym roku mamy jednak przedostatnią 
maturę według dotąd obowiązujących prze 
pisów. I dlatego mniej niż zazwyczaj na­
suwa się krytycznych uwag i zastrzeżeń. 

PMWfflE ZMMEMMWSTMC/JICH 
NOWY, łATWY SPOSÓB ZDOBYC/A 

SW/EŻEGOI MŁODEGO WYGLĄDU 

H po 
ciężkiej pracy, ma 
ona zmęczoną, po­
marszczoną twarz 

Di ie jci 
nftmti 

O g. 6.45 stosuje 
ten nowy, magiczny 
puder „4 w jed­
nym" o lektro-
statycznym zespo­
leniu ze skórq — 
takim, jakie ma 
magnes z igła lub 

kawałkiem stali. 

Og.7-ejwyglqda już 
młodo i świeżo, ma­
kie cudowną cerę. 
Brzydki po ły ik noia i 
twarzy usunięty całko­
wicie—nawet wszystkie 
mniejsze zmarszczki zni­
kły, r o jednym zasto­
sowaniu puder ten t rzy­
ma się ze wzlędu na 
jego lektrostatyczne 
zespolenia ze skórą. 

ci tema lek t ros ta tyc i -
' nemu zespoleniu za skórą, 

puda* przylega tak równo do 
skóry, źe jest zupełnie niewi­
doczny. Najbliższe nawet przy­
jaciółki nigdy sie, nie domyśla, 
że cudowna cera Pani nie jest 
wyłączną zasługą Jej naturalnej 
urody. Na powietrzu, w słońcu i 
podczas deszczu, kąpieli morskiej lub gry W | 
tenisa, w murach, podezas tańca w najbardziej 
dusznej sali balowej, zawsze może Pani zacho­
wał fascynująco piękną cerę o ślicznej mato-
wośei. Puder ten opiera się wilgoci, jak rów­
nież poceniu się. Nigdy nie tworzy grudek lub 

Gratis. Każda czytelniczka niniejszego pisma może ot rzymaj bezpłatnie Luksusową Kaset­
ką Piękności zawierającą Krem Tokalon (różowy i biały), oraz rozmaite odcienie Pudru Tokalon. 
Nalały przesłał 50 groszy w znaczkach na zwrot przesyłk i , opakowania i innych kosztów de 
firmy Ontaz, oddział 39 -L , Warszawa, ul. Traugutta 3. 

plam. Proś _ o Puder Tokalon, spreparowany 
według oryginalnego francuskiego przepisu zna­
komitego paryskiego Pudru Tokalon-.-magfeznj 
puder „4 w jednym" o lektrostatycis-ym zes­
poleniu ze skórą — patentowany. SłczęśHwj 
wynik gwarantowany lab zwrot pieniędzy. 

Lepszy stan zdrowotny bezrobotnych. 
Ofiarność społeczeństwa nie poszła na marne 

Ł O D Ż , dn ia 1 ma ja . 
Zestawia jąc w y n i k i przeprowadzonej w cią­

g u ub ieg łych p ięc iu miesięcy pomocy z imowe j 
należy brać pod uwagę n ie t y l k o j e j bezpośred 
n ie e fek t y , lecz również i e f e k t y w charak te rze 
w t ó r n y m . 

O bezpośrednich w y n i k a c h pomocy z imowe j 
na j lep ie j mówią c y f r y . Około pó ł to ra m i l i ona 
bezrobotnych w r a z z rodz inami o t r z y m y w a ł o 

Bo jedno jest pewne: wiemy, co złego ma- | ™ e s i e c 2 ™ Z ł i s i , k i 2 kom i te tów . Pół m i l i ona 
\ dzieci dożywiano w szkołach i świet l icach. 

Świadczy to , że of iarność społeczeństwa pol 
my, ale nie wiemy, ile jeszcze gorszego 
zdołają wymyśleć reformatorzy naszego 
szkolnictwa. W każdym razie dotychczaso­
we doświadczenia z reformą szkolną, nie 
pozwalają, niestety, s p o d z i e w a c i e nicze­
go dobrego po maturze, która czeka mło­
dzież za dwa lata. 

Z M I E J S K I C H B D 3 L I O T E K I M U Z E Ó W . 

Miejska Bibl ioteka Publiczna (u l . Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
i świat od g. 10 do 21, w sobory od g. 10 do 19; 

Miejska Czytelnia Pisa 1 Wypożyczalnia Ksią­
żek dla dorosłych (u l . Rokirińaka 1) otwarta d l r 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i 
świat, od g. 14 do 2 1 ; 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Dzia ły : zoologiczny, botani. 
ezny. mineralogiczny i ochrony przyrody — otwar­
te dla publiczności we wtork i , czwartki ł «obo«y 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (u l . Piotrków-
tka 101). Dział etnograficzny I prehistoryczny otwar 
te dla publiczności w środy, p ię tk i , sobety I nie­
dziele w '.'od -iti::i li od 10 do 16; 

Miejskie Muzeum His to r i i i Sztuki im. J. I K. 
Bartoszewiczów (Plac Wolności 1). Dzia ły : Sztuka 
19-po wieku i międsynarodewa sztuka modernisty, 
ezna otwarte dla publiczności w środy, sobory i nie­
dziele w godzinach od 10 do I Ł 

skiego nie poszła na marne , że na f ronc ie w a l ­
k i z nędzą rozegra l i śmy zwycięską kampanię. 

Bezpośrednie złagodzenie sku tków bezrobo-
c ia . i i i e w y c z e r p u j * •— j a k j uż wspomnie l i śmy 
wyjjrtków pomocy •atmewej. Są a f e k t y , k t ó r y c h 
niafSnozn- ;!t ł a two zestawić, j a k l iczby doży . 
w io i i ych , c odz ianych bezrobotnych. 

P ierwszy, na jak tua ln ie j szy dziś e fek t pomo­
cy z imowe j to s tan zdrowotny bezrobotnych, 
k t ó r z y o t r z y m u j ą obecnie pracę przy robotach 
pub l icznych. 

Inny znów rezu l ta t robót publ icznych to zna 
czne odciążenie w c iągu z imy samorządów, zna j 
dujących się i t a k w dość t r u d n e j sy tuac j i f i ­
nansowej . 

K o m i t e t y pomocy z imowej p rowadz i ł y zre­
sztą w c iągu ub ieg łe j z imy specjalną akcję po 
mocy lekarsk ie j w postaci bezpłatnego leczenia 
oraz bezp ła tnych leka rs tw dla bezrobotnych i 
ich rodz in . 

Odmienną ca łk iem dziedzinę s tanowi zagad­
nienie odpracowania udz ie lonej pomocy. T u t a j 
o rgan iza to rzy pomocy z imowej p rzy ję l i słusz­
nie zasadę, że pomoc społeczeństwa w inna być 
odpracowana i , źe tak ie postawienie sp rawy 
idzie po l i n i i dążeń szerokich rzesz bezrobo­
t n y c h . K o m i t e t Ogólnopolsk i s tanął jednak na 
s tanowisku , że zagadnienia tego n ie należy 
t r ak tować zbyt r ygorys tyczn ie — nieżyciowo i 
decyzję w sprawie odpracowania pozostawi ł do 
swobodnego uznania poszczególnych k o m i t e t ó w 
loka lnych. 

Za trełl ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada 

Dr F E L D M A N 
akuszer - ginekolog 

Kilińskiego 113 ( r ó g N a w r o t ) 
t e l . 1 5 5 - 7 7 

od 3 — 6 w lecznicy Zgierska 24. 

D r med. 

N I E * f i Af t $H 1 
Spec,chor. wenerycznych, s k o n . ych i seksua lnych 
'ANDRZEJA. 5 , t e l e f o n 159-40 

•rzyjmuje od 8—11 rano od 5—9 wiecz 
w niedz. i święta od 9—12 pp. 

Dr r W. BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 

telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

P r z y j m u j e kob ie ty i dzieci od godz. 6—8 wiecz. 

L E C Z N I C A 

CHORÓB OCZU 
z e s t a ł y m i ł ó ż k a m i 

D O K T O R A 

DONCHINA 
o Ł P i o t r k o w s k a N r Q 0 . 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
rtffniti sie chorTch wymagających przeto 
'«al« w Uczsicy (operacje etc. i a także prz* 

chodtącycn < — I i c.J • - j I pól. 

DR 

Nikołaj Bernstein 
choroby kobiece i akuszeria 

mieszka obecnie 

P i o t r k o w s k a 2 9 2 , tel. 266-35 
godz. przyjęć 10—12 i 16—20. 

Dr H E L L E R 
Spec. chorób wenerycznych, moczopłcio-

wycb i skórnych. 
T R A U G U T T A 8. Te l . 179-80. 

przyjmuje od 8 — 1 1 i od 4 — 8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 

Or med. 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. 

p r z y j m . c o d z . o d 1 0 — 1 2 • o d 5 — 8 p o p o l 

^Dr J. N A D EL 
AKUSZER-GINEKOLOG 

u l . A n d r z e j a 4, te le ł . 228-92 
przyjmuje od 10—12 ; od 4 — 8 wiecz. 

Lecznica 
Główna 9, 

„ O M E G A " 
telefon 142-42. 

przy jmu ją lekarze we wszys tk i ch specjalnościach 
k a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d j a t e r m j ą , i t . d . 

f O R A U A i z l . 

Dr H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h i s e k s u a l n y c h 
W z n o w i ł p rzy jęc ia . 

f r o n t I p i ę t r o , 
t e ' . 2 6 2 - 9 8 . 

p r z y j m u j * od 8— 11 t i » n od 6—9 wlecz, 
w n i udzie la i l w i ę t a od 9 —12 30, po pot. 

Dr med. 

H. L U B I C Z 
Spec.chor skórnych wenerycznych i seksualnych 
przeprowadz i ł się na ( u l . P i ł s u d s k i e g o 6 9 ) 

Narutowicz 14 14*1*32 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 i 5—8 w. 

W niedziele i święta od 9 do 11 rano. 

z e s t a l e m i 
ł ó ż k a cni L E C Z N I C A 

R V C H c h ^ u s z y . n o s . g a r d J a i p f u c a 

Piotrkowska 67, tel. 127-81 
0-2 r. p. 5.30-8 w. przyjm. Dr. Rakowski. Przy lecznicy 
czynny jest Gabinet RocutRena do wszelkich 

U.A i / . i . 
Drześwli 

W e z w a n i a n a miasta . 

Dr med. 

Edward R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h i s e k s u a l n y c h 
Leczenie promieniami Roentgena. 

P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 2 0 1 - 9 3 
o r z y j m u j e od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 

w n iedz ie le i św ię ta od 9—12 w po l . 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p l c i o w e . 

N A W R O T 32, front, I piętro — Te l . 213-18 
p r z y j m u j e o d 8 — 9 . 3 0 r. i o d 5 , 3 0 9 w 
w n i e d z i e l e i ś w i ę t a o d 9 d o 12 w p o l 

GINE&0L0&.CINA P r y w a t n a 
P r z y c h o d n i a 

( c h o r o b y k o b i e c e i c i ą i a ) 

Dr Praport Dr. FeBdman 
od 10 — 1 od 3 — 6 

Dr med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, rrtoczoplciowych. 
Z A W A D Z K A 6 , telefon 234-12 
Przyjmuje od 8 — l i r . —4 i od 6—8 w 
* medzifiifi i Święta Qd g—1 w eołudnie 

Dr med. 

E. W O Ł K O W Y S K 1 
S p e c c h o r . w e n e r y c z n y c h , s e k s u a l n y c h 

i r r . o c z o p ł c i o w y c h . 

Cegielniana 11, tei.238-02 
fr iylmafaod god* . S—12, o d *—9 w aiodai-.lt 

i śwl«ta od godz 9—1. 

Dr med. 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszeria choroby kobiece 
POMORSKA 7. Te l . 127-84 
Przyjmuje od godz. 8 — 1 0 rano i 4—7 w. 

Oto k i l k a jeszcze p rzyk ładów w t ó r n y c h efek 
tów, pomocy z imowe j .e fektów, k t ó r e świadczą, 
że of iarność społeczeństwa nie poszła na m a r ­
ne, że nasze drobne o f i a r y p rzyczyn i ł y się do 
wie lk iego dz ie ła. 

w L i s k o w i e . 

W dniach od 2 czerwca do 4 p i l ca r .b . odbę­
dzie się w L iskowie Wystawaj „ P r a c a i K u l t u r a 
W s i " . • ' j T H * 

W y s t a w a powyższa m a bardzo szeroki za­
kres , gdyż zadaniem j e j jes t pokazanie, j a k t y ­
je i pracu je w ieś polska i j a k i m zmianom ona 
u lega. W y s t a w a ma objąć zarówno zagadnie­
n ia mate r ia lne , j a k i duchowe, to też będzie 
j akby poglądową szkołą wiedzy ro ln icze j i p r a ­
cy społecznej na w s i , a równocześnie pokaże 
m ias tom życie współczesnej w s i po lsk ie j . W y ­
s tawa będzie więc n iezmiern ie c iekawą d la obu 
t ych czynn ików, to też poza t ys i ącznym i w y ­
cieczkami w i e j s k i m i z całej Po lsk i przybędą na 
nią i l iczne wycieczk i m ie jsk ie . Jest ona t y m 
bardz ie j ak tua lną dziś, gdy całe społeczeń­
s two jes t nastawione f r o n t e m do w s i . P r z e w i ­
dywana jes t f rekwenc ja od 120 do 150 t ys ię ­
cy osób, gdyż na poprzednią wys tawę, u rzą ­
dzoną w r o k u 1925 o dużo mn ie j szym zakresie 
p rzyby ło przeszło 4C tysięcy osób. 

W y s t a w a obe jmuje zasadniczo t r z y diz ialy: 
1) ro ln i c two z hodowlą, ogrodn ic twem i pszcze­
l a r s twem, 2) w ie jsk i ch o rgan izacy j , w k tó r ych 
wys tąp ią wszelkie zrzeszenia, począwszy od k ó ­
łek ro ln iczych czy kó ł gospodyń w ie j sk i ch , a 
kończąc na Izbach Roln iczych i cent ra lnych or­
ganizac jach zawodowych, zakłady naukowe, do 
świadczalne, szkoły ro ln icze, a wreszcie spół­
dzielczość ro ln icza i ins ty tuc je , związane z ży­
ciem w s i , j ak np. Powszechny Zak ład Ubezpie­
czeń W z a j e m n y c h . W dziale 3-cim znajdą się 
organizac je społeczne o zasięgu ogó lnopo lsk im 
j ak L.O.P.P., Po lsk i Czerwony K r z y ż i wie le 
innych , k tó re p rzy pomocy w y s t a w y będą się 
s ta ra ł y rozwinąć propagandę swej dzia ła lności 
wśród ludności w ie j sk i e j . 

Ze wzg lędu na w ie lk ie znaczenie społeczne 
W y s t a w y , p r o t e k t o r a t nad nią p rzy ją ł n i m i e r 
gen . S ławo j - Sk ładkowsk i , a przewodn ic two w 
Komi tec ie H o n o r o w y m , do k tó rego wszedł ca­
ł y szereg cz łonków rządu, przedstawic ie le d u ­
chowieństwa, naczelnych i ns t y t ucy j społecz­
nych , objął J . Pon ia towsk i — m i n i s t e r r o l n i ­
c twa i r e f o r m ro lnych . 

W W y s t a w i e wezmą udzia ł na jpoważnie jsze 
organizac je działające na terenie ws i oraz sze­
reg f i r m , znanych ze swej dzia ła lności i so l id­
ności . 4 

B i u r a K o m i t e t u mieszczą się w L i skow ie 
kolo Ka l isza, poczta loco, oraz w Warszaw ie , 
u l i ca Warecka l l a , t e le fon : 520-53, gdzie mo­
żna o t rzymać wszelk ie in fo rmac je o udziale w 
W y s t a w i e i organ izac j i wycieczek. 

V O X R A D I O do sieci z 3 lampami zł. 135 
z 4 lampami zł. 180. Sprzedaż równiei rw 
raty od zł. 3 tygodnu.wo. Piotrkowska 7'J 
w podwórzu. 

5 Z Ł O T Y C H trwała ondulacja. Skręcone 
i grube loki. Łódź, ul. Kilińskiego 199, tel. 
193-24. „ C Z E S Ł A W " . 

FOLUŚNIAK Józef, zam. Odyńca 42, zgu­
bił kartę wolnego przejazdu na tramwa­
jach, wydaną przez Wydział Kanalizacji 
Miejskiej. 

5 Z Ł O T Y C H trwała ondulacja, grube na­
turalne loczki w zakładzie fryz^rskim ;..Sta 
nisław", Główna 33, tel. 2??'-35. 

NA R A T Y ! Płaszcze damskie, męskie 
i dziecinne. Kostiumy damskie i ubrania 
męskie. Przyjmujemy obstalunki. „Kon­
fekcją Liid_owa"j P I . Wolności 7 4 w. kramie. 

http://aiodai-.lt


O l i . s. „ E C H O * * N r . I Z O 

Ś W I A T N A K L I S Z Y F O T O G R A F I C Z N E J . 
Przed otwarciem Międzynarodowych Targów w Poznaniu I SUROWA KONTROLA, i Nowy tor wyścigowy dla samochodów 

W związku z otwarciem w dniu 2 maja br. Międzynarodowych Targów Poznańskich, 
reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające panoramę Poznania z terenu Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich. Po lewej stronie na pierwszym planie widoczny gmach 
dyrekcji Targów z restauracją targową, po prawej stronie pawilon ciężkiego prze­

mysłu. 

Ten n?e potrzebnie hotelu... 

Dowódca pułku gwardii angielskiej kon­
troluje bacznie mundury i rynsztunek od­
działów, które mają wziąć udział w pocho­

dzie koronacyjnym dnia 12 maja br. 

Sześć skoków równocześnie* 

Amerykański milioner Vanderbildt przywiózł ze 3obą do Anglii wóz mieszkalny 
w którym będzie mieszkał podczas uroczystości koronacyjnych. 

Paryska rewia mody 

Na hipodromie Longchamp odbyła się rewia najmodniejszych i najelegantszych ko­
stiumów wiosennych. Zdjęcie przedstawia grupę !aureatek konkursu. 

Tl 

Marsz ołowianych ż o l M l e r z u k ó w . 

wykonano na otwarciu sezonu kąpielowe­
go w Kalifornii. 

Międzynarodowa 
akefa Nansena — syna. 

Policjanci w Sidney (Australia) urządzili oryginalny pokaz wzorowany na popular­
nych dawniej zabawkach dla dzieci tz. ołowianych żołnierzy. Pokaz wywołał olbrzy­

mi aplauz tysięcy widzów. 

Słynny tor wyścigowy dla samochodów Avus koło Berlina został przebudowany dla 
obecnych wielkich szybkości. Najmniejsza szybkość z jaką można jechać na skrętach 
nowego toru wynosi 90 km na godzinę, średnia (normalna) szybkość 180 km na go­
dzinę. Kierowca Brautchich ( w owalu) uzyskał w dniu otwarcia rekord torowy osią­

gając 205 km na godzinę. 

Przed uroczystym otwarciem najwyższego mostu świata. 

Dnia 27 maja nastąpi uroczyste otwarcie najwyższego mostu świata przez zatokę 
Złotego Rogu koło San Francisko. Główne przęsło ma około 1300 m długości, każda 
z wież wznosi się do wysokości 228 m. a jezdnia znajduje się na wysokości 60 m 

nad poziomem morza. 

CUDOWNE DZIECfifO"* 

Syn znakomitego norweskiego podróżnika 
i badacza polarnego FridjoPa Nansen'a, 
który w swoim czasie zorganizował wielką 
międzynarodową akcję pomocy dla bez­
państwowych emigrantów rosyjskich (pa­
szporty nansenowskie), podjął obecnie, 
idąc śladem swego wielkiego ojca, podobną 
akcję, mającą na celu zaopiekowanie się 
dwu-milionową rzeszą emigrantów polity­
cznych z Niemiec, Hiszpanii i krajów nad-
dunajskich, którzy nie posiadają ani ojczy­
zny ani obywatelslwg. Akcja Odd'a Nan­
s e n ^ wzbudziła ż y w c zainteresowanie w 

europejskich kołach politycznych. 

Dwuletnia Maria Krystyna Dunn z St. Lou is w Stanach Zjednoczonych jest obecnie 
na ustach całej Ameryki. Mała dziewczynka odznacza się niezwykłą inteligencją u-
mie czytać i zna przeszło 3800 słów, wymawiając je ze swadą dorosłego. Na lewo ma 
ła Maria Krystyna podczas zabawy, pośrodku w tańcu; na prawo z książką w ręku 

Kowe kelnerki holenderskich linii lotniczych. 

Czy jesteś członkiem 

LCP.P-? 'Holenderskie linie lotnicze Amsterdam — Batavia zaangażowały 13 nowych stewar­
dess do służby w barach samolotowych. 


